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Do Narodu!
Pan Prezydent Rzeczypospolitej wydał do 

Narodu następującą odezwę:

Powołany wyborem Zgromadzenia Narodo
wego na stanowisko Prezydenta Rzeczypospo
litej, pełnić mam wielkie obowiązki: dobru po
wszechnemu narodu służyć, zło i niebezpieczeń
stwo od państwa odwracać. Obowiązki te 
wspólnego zemną działania wymagają. Naród 
wydźwignięty z niewoli, wykonać musi olbrzy
mi wysiłek moralnego i materjalnego odrodze-

nia. Rzeczpospolita po wiekowem  rozdarciu po
łączona, musi utrwalić jedność wewnętrz
ną i siłę. Nie może łamać mocy narodu pryw  a- 
ta i nie mogą kruszyć jedności Rzeczypospolite! 
różnice dzielnicowe, społeczne, czy polityczne- 
Jak bowiem jeden  jest Ojciec nasz w Niebiosach 
tak jedną jest Matka — Rzeczpospolita Polska.

Jedna dla wszystkich żywiąca miłość, jed
nej od wszystkich miłości wymaga. Wzywam  
tedy Was, Obywatele Najjaśniejszej Rzeczypo-

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

Prof. dr. Ignacy Mościcki.

spolitej i rozkazuję Wam mocą tej potęgi mo
ralnej, jaka w urzędzie obranego przez wolę na
rodu Prezydenta jest zawarta, abyście czynami 
niezłomnie utwierdzali wielkość i prawość Ojczy
zny. Niechaj wspomnienie niedawnej rozterki 
stanie się podnietą do skupienia żywych sił na
rodu w pracy zbiorowej nad wywyższeniem 
imienia Polski. Niech imię to jaśnieje pełnym  
blaskiem szlachetności i mocy, niech naród pol
ski będzie w pierwszym szeregu narodów, bu-

dujący przyszłość ludzkości na zgodnej współ
pracy ludów. Ty Boże! któryś błogosławić ra
czył wyzwoleniu naszemu, któryś odegnał z zie
mi naszej najeźdźców, dopomóż dziełu ugrun
towania w Rzeczypospolitej dobra powszech
nego! cnoty, zapewnienia  jej całości, bezpieczeń
stwa i rozkwitu.

Warszawa, 4 czerwca 1926 r.

Prezydent Rzeczypospolitej: Ignacy Mościcki.

tfriJGzyslośG zaprzysiężenia nowego
Prezydenta Rzeczypospolitej

Nastrój na ulicach.
Uroczystość zaprzysiężenia  Prezydenta Rze

czypospolitej wywołała żywy oddźwięk wśród 
mieszkańców stolicy. Z wszystkich domów po
wiewają flagi, na ulicach gromadzą się tłumy 
publiczności, oczekującej na przejazd członków  
Rządu i korpusu dyplomatycznego. Wśród 
tłumów daje się odczuć podniosły nastrój, któ
remu towarzyszą okrzyki na cześć Prezydenta 
i marsz. Piłsudskiego.

Wzdłuż Krakowskiego Przedmieścia i w o-

11-ej zaczęły się gromadzić tłumy publiczności 
które z każdą chwilą rosną.

Bramy Zamku są zamknięte i nikt nie jest 
wpuszczany do wnętrza.

Na Zamku powiewa u nasady masztu sztan
dar, który zostanie wciągnięty na maszt z chwi
lą zaprzysiężenia Prezydenta.

W salach Zamku.

O godz. 11-ej i pół sala assamblowa za- 
„ w ' czynu się zapełniać. Przybywają członkowie 

kolicach Placu Zamkowego już około godziny ! Zgromadzenia Narodowego, członkowie Rządu!

korpus dyplomatyczny krajowy i zagraniczny 
w loży dziennikarskiej widać panią Podoskę 
żonę dziennikarza a siostrę Prezydenta, oraz 
2-ch synów Prezydenta.

Po zebraniu się wszystkich — zaczyna się 
właściwa uroczystość.

Przed przysięgą.
Marszałek Rataj mówi: Otwieram  posiedze

nie Zgromadzenia Narodowego do odbioru przy
sięgi od nowoobranego Prezydenta Rzeczypo
spolitej".

„Proszę senatora Griitzmachera o wprowa
dzenie nowoobranego Prezydenta Rzeczypo
spolitej.

W parę chwil potem drzwi poza Marszał
kiem Ratajem otwierają się i wchodzi Prezy
dent Rzeczypospolitej p. Mościcki poprzedzony 
przez premjera Bartla.

Wszyscy na sali powstają z miejsc 
Marszałek Rataj zwraca się do Prezydenta: 
„Panie profesorze Ignacy Mościcki! Zgro

madzenie Narodowe wybrało Pana Prezyden
tem Rzeczypospolitej, 
wybór ?“

Sekunda milczenia 
i pewny :

— „Przyjmuję“ . 
Marszałek Rataj: 
— Stwierdzam, że 

przyjął urząd Prezydenta Rzeczypospolitej.

Przys^ga Prezydent'* Rzplitej.
Wówczas mówi Marszałek Rataj:
— Proszę Pana Prezydenta, by złożył 

przysięgę.
Elekt podchodzi do stołu, na którym leży 

księga z Konstytucją i kładzie na księdze rękę 
lewą, zaś dwa palce ręki prawej podnosi do 
góry i powtarza cicho ale dobitnie za Marszał
kiem Ratajem rotę przysięgi.

Rota prz)S!ęgi Prezydenta.
„Przysięgam Bogu Wszechmogącemu, 

w Trójcy Świętej Jedynemu i ślubuję Tobie, 
Narodzie Polski, na urzędzie Prezydenta Rze
czypospolitej, który obejmuję, praw  Rzeczypo
spolitej, a przedewszystkiem Ustawy Konsty
tucyjnej święcie przestrzegać i bronić, dobru 
powszedniemu Narodu ze wszystkich sił wier
nie służyć, wszelkie zło i niebezpieczeństwo 
od Państwa czujnie odwracać, godności imie
nia polskiego strzec niezachwianie, sprawie
dliwość względem wszystkich bez różnicy 
obywateli za pierwszą sobie mieć cnotę, obo
wiązkom urzędu i służby poświęcić 
podzielnic. Tak mi dopomóż Bóg i 
Syna Jego Męka, Amen“ .

Po akcie przysięgi.
Po zakończeniu aktu przysięgi 

wśród komunistów rozlegają się okrzyki: „żą
damy uwolnienia więźniów! Żądamy pracy i 
chleba ! Niech żyje rewolucja robotniczo-chło
pska !“

W  tej samej chwili sala rozbrzmiewa olbrzy
mim okrzykiem:

Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej!
Sekretarz sen. Griitzmacher odczytuje pro

tokół Zgromadzenia, zaś Marszałek Rataj o- 
znajmia, że Zgromadzenie Narodowe zostało 
zamknięte, co dokumentuje trzykrotnem ude
rzeniem laską marszałkowską.

Znowu komuniści usiłują zakłócić powagę 
chwili okrzykami antypaństwowemi, lecz po
krywa ich demonstrację okrzyk :

— Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej !
Z dział ustawionich na brzegu Wisły roz

lega się 21 strzałów armatnjch — znak, że 
Rzeczpospolita posiada nowego Prezydenta. 
Równocześnie na wieży Zamku Królewskiego 
podniesiono sztandar państwowy.

Czy przyjmuje Pan 

i słychać głos cichy

prof. Ignacy Mościcki

się me-
Swięta

na sali



Po zaprzysiężeniu Prezydent Rzeczypospo
litej udał się do sali marmurowej gdzie nastą
pił akt przekazania władzy z rąk Marszałka 
Sejmu, jako pełniącego dotychczas czynności 
Prezydenta.

Tamże odbyło się przyjęcie życzeń od 
członków rządu.

W sali audjencyjnej składali Prezydento
wi życzenia członkowie ciała dyplomatycznego.

O godz. 1 ej po poł. Prezydent w towarzy
stwie marszałka Piłsudskiego dokonał na po
dwórzu zamkowem przeglądu ustawionych tam

binitet Obrony Narodowej 
i program działalności jednolitego frontu.

Zajścia warszawskie, bolesne, bo bratobójcze, 
i okoliczności im towarzyszące wykazują, że w  
sferach lewicowych zanikły zasady moralności 
chrześciańskiej, że zuchwale i szyderczo depce 
się prawa podstawowe i przysięgę, że popełnia
no okrucieństwa wobec przeciwników-narodow- 
eów już nie tylko prsez motłoch, uzbrojay Przez 
przewrotowców, lecz nawet przez ludzi inteli
gentniejszych dowodzą zwyrodnienia i zamku 
uczuć czysto ludzkich. — I tacy ludzie śmią 
głosić, że im chodzi o moralność, o dobro ludu, 
o Polskę!

Nie, ci ludzi© — albo są świadomymi nie
wolnikami tyrańskiej szajki żydowsko-masońskiej, 
— albo nieświadomymi jej narzędziami, lecz 
zawsze ludźmi bez sumienia i serca. Czy może 
ktoś zawierzyć ludziom takim; ludziom, Którzy 
z piekielną nienawiścią odnoszą się do własnych 
rodaków? Ci ludzie dziś wywieszają czerwony 
sztandar z hasłem walki o poprawę i moralność, 
dla Polski i dla ludu. — A jutro? Jutro wy
wieszą godła żydowskc-masońskie i hasło rzućą: 
rewolucja wszechświatowa, mordy i rabunki, 
rozpasanie najniższych instynktów, bo człowiek 
jest dla człowieka dziką bestją, bo niema prawa 
i moralności, bo prawo ma ten, który jest moc
niejszy. Jak na ulicach warszawskich zbiry 
strzelali z ukrycia ? znęcali się nad rannymi, 
tak jutro  najgorsze elementy pod komendą zwy
rodniałych zbójów utworzą watahy, które będą 
z lubością mordować i rabować, a zbeszczecać 
wszystko, co zasługuje na cześć i miłość.

Jeżeli taki czerwony zbir znęca się nad sta
ruszką dlatego, że ta idzie z kościoła, jeżeli jeden 
z głównych zamachowców idzie w czasie, gdy 
krew bratnia się leje, do dancingu między roz
pustnice i przyjmuje od nich owacje, jeżeli 
wstrętne podstępy i zorada uważane są jako 
tryumfy, jeżeli okrucieństwa znajdują uznanie, 
wierność nazywa się występkiem— , wówczas trze
ba sobie, powiedzieć, że stanęliśmy tuż nad kra
wędzią przepaści, że zginie Ojczyzna, że naród 
stoczy się w przepaść nędzy i niewoli, jeżeli 
wszyscy uczciwi Polacy bez ró nicy stanów i 
przynależności do dotychczasowych partyj nie 
złączą się w jeden karny obóz ku obronie Ojczy
zny prawdziwej wolności, wiary i moralności 
chrześcijańskiej.

Wiemy, że bunt warszawski był na rękę 
Niemcom i bolszewikom, a pośrednio też Anglji 
Wiemy, że Niemcy już otwarcie mówią o tern, 
iż za pośrednictwem buntowników, lewicy i 
mniejszości, które wyraźnie stanęły po stronie 
przewrotowców, uzyskają całą b. dzielnicę pru
ską, że są gotowi do najazdu — najprzód na

Nareszcie 
na właściwej drodze.

II.
Przystąpiono do budowy Instytutu 

Aerodynamicznego w Warszawie bez 
którego to budowa samolotów kon
strukcji polskiej jak i szkolenie in
struktorów dla szkolnictwa nie jest do 
pomyślenia, lecz nie podjęto równocze
śnie starań zachęcających i prowadzą
cych do zakładania fabryk silników  
lotniczych i płatowców. Nie zdawano 
sobie sprawy, ze do utworzenia się i 
rozkwitu własnego przemysłu lotnicze
go przyczynić się może walnie jedynie 
wojsko, drogą zamówień w powstają
cych fabrykach krajowych, a bez któ
rej to pomocy u nas w Polsce przemysł 
lotniczy najmniej powstać może.

Wybudowano parę lotnisk mają
cych spowodować rozwój cywilnej ko
munikacji lotniczej, zamiast środki na 
ten cel zużyte przeznaczyć do popiera
nia inicjatywy prywatnej zmierzają

cej do zapoczątkowania krajowego 
przemysłu- Powiedzmy sobie przecież 
otwarcie, źe najgęstsza sieć lotnisk nie 
pobuazi inicjatywy do zakładania fa

' oddziałów honorowych piechoty (pułku 22-go) 
j i jazdy z orkiestrami, które po sprezentowaniu 

broni odegrały hymn narodowy.
O godz. 1 min. 15 premjer Bartel odprowa- 

| dził Prezydenta do apartamentów prywatnych  
gdzie składali Mu życzenia członkowie domu 
Prezydenta, cywilni i wojskowi.

Prezentacja wojska Prezydento*i Rzplitej.
O godz 17-tej w Zamku odbyła się prezen

tacja władz rządowych i wojskowych Prezy. 
dentowi Rzplitej. Ze strony wojska byli: szef 
administracji armji, szef sztabu, generałowie  
i dowódcy pułków z Warszawy i Rembertowa

Pomorze i Śląsk, a potem na Poznańskie. Wie
my, że bolszewicy przygotowali już bandy zbó 
jeckie, które wewnątrz Polski mają grasować 
i rozbijać. Wiemy, że kilkoletaie rządy lewicy 
doprowadziły markę do takiego stanu, że jej 
wartość ani częściowo nie po', rywala kosztów  
druku. — Wiemy że wówczas był istny raj dla 
aferzystów, lichwiarzy, oszustów i złodziei, —  
I dziś ludzie z tego obczu śmią mówić o moral
ności i uczciwości! Śmią twierdzić, że dla dobra 
Polski krew bratnią przelewali.

Wiemy, że następne rządy nie speiniły na
dziei jakie w nich pokładano, —  a dlaczego? Bo 
ulegały prądom lewicowym, bo zbyt skwapli
wie spełniały życzenia lewicy, bo bały się usu
wać odziedziczonych po lewicy niedołęgów i 
marnotrawców ze stanowisk, bo chciano odbu
dować Polskę na zasadach — nie chrześcijań
skich, lecz sojcalistyczao- masońsko żydowskich 
bo właśnie partyjne i radykalne dążności nie 
dozwalały na stworzenie silnego frontu polskie
go i chrześćjańkkiego. Żal mamy do stronnictw  
polsko-chrześćjańskich, że nie dość stanowczo 
walczyły, że nie stanęły dość mocno przy żą
daniach, uzasadnionych ze stanowiska polskie
go i chrzęśćjańskiego, że były zbyt ustępliwe, 
łatwowierne i pobłażliwe: Grożą nam niebez
pieczeństwa zewnętrzne, grożą większe bodaj 
wewnętrzne, — a Pomorze najwięcej jest zagro
żone. .Wyzwolenie" — jedna z partyj przewro
towych, wydaje bałamutne i kłamliwe, podbu
rzające odezwy, — a pewnie też inne partje 
przewrotowe tajnie  i skrycie buntują lud . Ozy nie 
są — w zmowie z wrogami?

Teraz nie czas na kłótnie i porachunki par
tyjne, gdy dach już nad nami się pali, teraz 
najwyższy czas, by wszyscy ludzie dobrej woli 
bez różnicy stanów skupili się dla obrony pra
wa i moralności, dla obrony Ojczyzny i Pomo
rza. Jak w czasach niewoli, tak dziś Pomorze 
odrzucić musi partyjność, a utworzyć jeden 
obóz polsko-chrześeijański ku obronie i odparciu 
grożących niebezpieczeństw wewnętrznych i ze
wnętrznych. Tenże obóz musi opracować pro
gram działalności, uwzględniający  potrzeby wszy
stkich stanów i słuszne ich żądania.

Ulotki wyzwoleńcze wykazują, że lewicow
cy boją się solidarności Pomorzan, co nam  wska
zuje, że właśnie dążyć winniśmy do solidarności.

Gdyby Pomorze nie było rozbite na tyle 
partyj, rządy warszawskie byłyby musiały o wie
le więcej z nami się liczyć =, i nie byłyby 
sobie mogły pozwolić na rugowanie Pomorzan 
i odsuwanie ich na szary koniec.

bryk i budowy samolotów albowiem  
kapitał polski, którego to dziś tak ma
ło, nie myśli ponosić kosztów długich  
mozolnych doświadczeń na polu kon
strukcji silników i płatowców niezbę
dnych.

Nie lepiej przedstawia się sprawa 
szkolenia pilotów w Polsce. Szkoli się 
więc dziś w Warszawie i Poznaniu 
przeszło 100 kandydatów na pilotów w  
szkołach cywilnych, subsydiowanych  
przez L. O. P. P. Jest to również jedno 
ze swego czasu podjętych dążeń zmie
rzających do przysporzenia pilotów  
naszym kadrom wojskowym. Inicjato- . 
rzy tego sposobu zużytkowania skła
dek publicznych niestety zapomnieli 
lub też nie wiedzą, że wojsko dla 
swych potrzeb szkoli pilotów znacznie 
taniej od szkół cywilnych. Trzeba wie
dzieć, że dziś wyszkolenie jednego pi
lota w szkole Poznańskiej kosztuje o- 
koło 8.000 zł. Zagranicą od dawna już 
zrozumiano, że najpierw należy stwo
rzyć podstawy, przysposobić do wię
kszej produkcji fabryki krajowe i 
wtenczas dopiero, lub też w miarę po
trzeb faktycznych, szkolić personel la
tający. Rozumują tam, że rozbudowa
na " dzięki sprzyjającym warunkom  
knrminikar.in lotnicza stworzv samo

Jeżeli cala b. dzielnica pruska — a więc 
Pomorze, Poznańskie i Śląsk utworzy zwarty, 
zgodny obóz, zdoła obronić siebie i stanie się 
fundamentem obrony całej Ojczyzny, zarodkiem  
odrodzenia.

Utworzył się .Komitet Obrony Narodowej*, 
w którego skład weszli przedstawiciele  wszyskich 
stronnictw narodowych. Na razie może to jest do
stateczne, lecz Komitet trzeba celowo  rozbudować 
i bodaj zatrzeć zupełnie cechę partyj politycznych. 
Trzeba tworzyć komitety powiatowe, do których 
należy wybierać ludzi ze wszystkich stanów, 
światłych i uczciwych, (którzyby nie byli zbytnio 
zaangażowani w politykę partyjną.) a którym  
ani pod względem uczciwości ni moralności nikt 
zarzutu zrobić nie może, ludzi — którzy odzna
czali się bezinteresowną ofiarną pracą narodową. 
Komitety potem wybiorą swych delegatów do 
Głównego Komitetu. Główny Komitet oparty o 
Komitety Powiatowe, opracuje program pracy 
uwzględniający usprawiedliwione interesy Pomo
rza i wszystkich klas jego ludności, a przepro
wadzi wraz z Komitetami Powiatowymi ścisłą 
rewizję wezelkieh błędów niedomagać i uchy
bień bez względu na osobę lub jej przynależność 
partyjną. Gl. Komitet Pomorski wvśle swoich 
delegatów do Centralnego Komitetu Ziem  Zacho
dnich który przeprowadzi sanację w całej b. 
dzielnicy pruskiej. Z taką silną i zgodną orga
nizacją liczyć się będą musieli szkodnicy wew
nętrzni i zewnętrzni wrogowie.

Podaję kilka luźnych uwag dla programu 
Kom. Obr. N.

Komitet nie uznaje partyj, lecz stoi na sta
nowisku obrony usprawiedliwionych interesów  
polsko chrzęść, ludności Pomorza, wszystkich jej 
stanów i c&łego narodu polskiego.

Komitet stoi bezwzględnie na stanowisku 
jedności narodowej, łączności politycznej wszyst
kich części Polski i nienaruszalności granic 
Polski.

Ze względu na dobro ludności pomorskiej i 
całej Polaki uznaje jako możliwą, — a może po
żądaną — autonomję administracyjną i gospo- 
darczą Ziem Zachodnich na czas przejściowy aż 
do wyrównania różnic i przeciwieństw. Unifika
cję przeprowadzałoby się stopniowo w dziedzi
nach do niej dojrzałyzh.

Komitet baczyć będzie, by pomorzanie mie
li na Pomorzu pierwszeństwo do  otrzymania urzę
dów i praey.

Komitet starać się będzie o uproszczenie i 
potanienie administracji państwowej i samorzą
dowej.

Komitet dbać będzie, by wszyscy urzędnicy 
i funkejonarjusze państwowi i komunalni za ucz
ciwą i wydajną pracę otrzymywali pensje wystar- 
cząjąee na utrzymanie rodzin.

Dokończenie nastąpi.

Dymisja rządu przyjęta
Powierzenie obecnemu rządowi dalszego 

urzędowania.
Bezpośrednio po akcie przysięgi Prezyden

ta Rzplitej odbyła się na Zamku rada ministrów, 
której Prezydent zakomunikował tekst swego 
Orędzia do Narodu.

Rada Ministrów uchwaliła stosownie do 
zwyczajów  konstytucyjnych, wręczyć Prezyden
towi dymisję rządu. Prezydent Rzplitej dymi
sję rządu przyjął, polecając równocześnie gabi
netowi pełnienie w dalszym ciągu obowiązków 
rządzenia, aż do chwili utworzenia nowego 
rządu.

Prezydent Rzplitej — przed powierzeniem  
। misji tworzenia rządu wybranej przez siebie o-
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rzutnie zapotrzebowanie na dobrze o- 
płacanych pilotów skutkiem czego też 
nie zabraknie kandydatów, którzy z u- 
wagi na późniejsze własne korzyści, 
pokrywać będą osobiście co najmniej 
pewną część kosztów szkolenia. Argu
ment, że Niemcy szkolą znaczne zastę
py pilotów na cele odwetowe, nie jest 
w tym sensie dla nas miarodajnem, 
ponieważ Niemcy posiadają świetnie 
zorganizowany przemysł lotniczy, zdol
ny do wyprodukowania w ciągu 14-tu 
dni setki samolotów bojowych. U nas 
natomiast dużo jeszcze wody upłynie 
nim tworzący się obecnie przemysł lot
niczy zapewni nam samowystarczal
ność, i to w dostatecznej mierze, na 
wypadek wojny. Co poczniemy zresztą, 
dziś wciągnięci w jakikolwiek zatarg 
zbrojny i mając pewien zasób pilotów, 
a nie posiadając dostatecznej ilości fa
bryk płatowców doskonałej konstruk
cji, o ile już nie lepszej to przynajmniej 
mogących konkurować z płatowcami 
nieprzyjaciela pod względem sprawno
ści. Zresztą niewystarczy posiadanie 
wielkich ilości samolotów, muszą one 
być konstrukcji najnowszej, która za
pewni im przewagę nad nieprzyjaciel- 
skiemi. (C. d. n.)
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f e b i ś c i —  o b ja w i ł ż y c z e n ia z a p o z n a n ia  s ię  z  
S o g lą d a m i M a r s z a lk a  S e jm u  i M a r s z a lk a S e n a -  
® i. N a g o d z in ę  3 - c ią  p o p o łu d n iu  z a p r o s z o n y  z o 

s ta ł d o  P r e z y d e n ta R z p l i te j p . M a r s z a le k  S e j -  
K u  R a ta j .

Kto będzie premjerem?
■ W e d łu g  i i r io rm a c y j k ó ł  p o l i ty c z n y c h  p o w ie 
d z e n ie  m is ji tw o rz e n ia  r z ą d u  d o ty c h c z a s o w e m u  
B r e m je ro w i d  r o w i K a z im ie r z o w i B a r t lo w i n ie  

j j le g a  w ą tp liw o ś c i .
P r a w d o p o d o b n ie p o w ie r z e n ie d - r o w i K a z i  

Ł ie r z o w i B a r t lo w i m is j i tw o r z e n ia  r z ą d u  n a s tą -  

B i  j e s z c z e  d z i ś .  K o n s tr u k c ja  n a to m ia s t  n o w e g o  r z ą -  
, J u . w z g lę d n ie r e k o n s t r u k c ja r z ą d u d o ty c h c z a 
s o w e g o , n ie  z o s ta n ie  d o k o n a n a  p r z e d  ju t r e m .

Piłsudski zostaje.
T ę k ę  M in is te r s tw a  S p r a w  W o js k o w y c h  z a 

t r z y m a  m a rs z . P i łs u d s k i ,  a  p . M ło d z ia n o w s k i t e -  
! ę  M in is te r s tw a S p r a w  W e w n ę tr z n y c h .

C o  d o  M in is te r s tw a S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  
z e d łu g  tw ie r d z e ń  k u lu a r o w y c h s z a n s e  p . A le -  
s a n d r a  S k r z y ń s k ie g o  n a o b ję c ie  t e k i m in is te r -  
tw a  s p a d ły  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  d o  5 0  p r o c e n t .

W  c h w i l i o b e c n e j k o ła  p o l i ty c z n e  n ie  ty le  
_ a s ta n a w ia ją  s ię  n a d  o b s a d ą  t e k  g o s p o d a r c z y c h , 
k tó r e  w  d n ia c h n a jb l iż s z y c h b ę d ą m ia ły  g lo s  
p ie rw s z y  w  ż y c iu  p a ń s tw o w e m , l e c z  —  t e k  p o 

l i ty c z n y c h .
T e r n  n a le ż y t łu m a c z y ć , ż e  j e s z c z e  m e  u ło 

w io n o  n ic  o  o s o b ie p r z y s z łe g o  m in is t r a S k a r b u ,  
P r z e m y s łu  i H a n d lu , o r a z  R o ln ic tw a .

Stan wyjątkowy na Pomorzu
W  ^ D z ie n n ik u  U s ta w “ u k a z a ło  s ię  r o z p o r z ą  

l ż e n ie R a d y  M in is t r ó w  u p o w a ż n ia ją c e m in is t r a  
;p r a w  w e w n ę t r z n y c h d o w p r o w a d z e n ia  s ta n u  
y y ją tk o w e g o  w  w o je w ó d z tw ie  p o m o rs k e m  Z a -  
iw a ż y ć n a le ż y , ż e r o z p o r z ą d z e n ie to  z o s ta ło  
v y u a n e  n a  s p e c ja ln ie  ż ą d a n ie  p . W o je w o d y  P o -  
n o r s k ie g o . „ D e u ts c h e  R u n d s c h a u " - o r g a n n a -  
d o n a l i s tó w n ie m ie c k ic h  w y r a ż a p r z e 
g n a n ie .  ż e  r o z p o r z ą d z e n ie  o  s ta n ie  w y ją tk o w y m  
y y w o ła n e  z o s ta ło t r a n s p o r ta m i w o js k n ie m ie  
:k ic h  p r z e z  k o r y ta r z p o m o r s k i —  j a k o te ż  i o  
i t a tn ie m i o s t r e m i w y s tą p ie n ia m i n ie k tó r y c h  o r -  
t a n iz a c y j , n a w o łu ją c y c h d o  „ ś w ię te j “  w o jn y  o  
r r z y lą c z e n ie  „ z r a b o w a n e g o  P o m o r z a  z  p o w r o te m  

® o  N ie m ie c .

Odroczenie czy rozwiązanie?

S e jm  z o s ta n ie  z w o ła n y  d o p ie r o  z a  d w a  ty 
g o d n ie . P o  z e b r a n iu  s ię  S e jm u  r z ą d  p r z e d ło ż y  
f  u  w n io s e k  o  z m ia n ę  k o n s ty tu c j i , p r z e d e w s z y -  

k ie m  w  k ie r u n k u  r o z s z e r z e n ia  k o m p e te n c j i  P r e -  
.Z ^ d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j , m ię d z y in n y m i , a b y  
n ju d a ć p r a w o  r o z w ią z y w a n ia S e jm u , o p r ó c z  
t |g o  m a  S e jm  u c h w a l ić u s ta w ę , n a d a ją c ą  r z ą -  
^ f o w i b a r d z o  s z e r o k ie  p e łn o m o c n ic tw a . P o  p o -  

iW z ię c iu  o d n o ś n y c h  u c h w a ł  S e jm  z o s ta n ie  n a  d łu ż -  
A y  c z a s  o d r o c z o n y . W  z w ią z k u  z t ą  w ia d o -  
J p o ś c ią d o w ia d u je m y s ię , ż e p r o w a d z o n a j e s t  
J g i t a c ja , a b y  s k ło n ić  p o s łó w  d o  m a s o w e g o  s k ła 
d a n ia  m a n d a tó w .

Zamach na pociąg pod Warszawą.

W a r s z a w a . P o c ią g o s o b o w y n u m e r 5 1 7 ,  
k tó r y  w y s z e d ł w c z o r a j o  g o d z . 2 1 ,4 5 z e s ta c j i  

a r s z a w a  G łó w n a  w  k ie r u n k u  O s t r o w a , u le g ł  
f k o le je n iu  tu ż  z a  W a r s z a w ą  w  o d le g ło ś c i  3 - c h  
io m e t r ó w . W y r z u c e n ie  z  s z y n  p o c ią g u , id ą -  
g o  z  s z y b k o ś c ią  3 0 k i lo m e tr ó w  n a g o d z in ą ,  
o w o d o w a ło  p r z e w r ó c e n ie  s ię  p a r o w o z u  i w a -  
n u  b a g a ż o w e g o  d o  g ó r y ;k o ła m i , tu d z ie ż  w y -  
o c z e n ie  z  s z y n  t r z e c h w a g o n ó w  o s o b o w y c h ,  
i s z c z ę ś c ie  n ik t z  p e r s o n e lu  a n i  p a s a ż e r ó w  n ie  
n ió s ł s z w a n k u . P r z y c z y n ą  k a ta s tr o f y  b y ł p r a 

w d o p o d o b n ie  z a m a c h , n a  c o  w s k a z u je  z n a le z ie 
n ie  ś r u b , w y k r ę c o n y c h  z  s z y n ,  tu ż p r z y to r z e .  
M a  m ie js c e  k a ta s t r o fy  w y je c h a ło b e z z w ło c z n ie  
p o g o to w ie  t e c h n ic z n e  z  W a r s z a w y .

Nadużycia zarządu komitetu bezrobotnych 
w Poznaniu. 

1
P o z n a ń . Z e  s t r o n y  Z r z e s z e n ia  b e z ro b o tn v e h  

p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w  P o z n a n iu  w p ły n ę 
ło d o  p r o k u r a to r j i p o z n a ń s k ie j d o n ie s ie n ie  p r z e 
ciw z a r z ą d o w i z l ik w id o w a n e g o  ju ż  k o m i te tu  b e z 
r o b o tn y c h  w  k ie r u n k u  s p r z e n ie w ie r z e n ia p r z e z  
d z io n k ó w  z a r z ą d u  t e g o k o m i te tu r o z m a i ty c h  
k w o t z e b r a n y c h  n a c e le k o m i te tu o d  k u p c ó w  
i o s ó b  p r y w a tn y c h . Z r z e s z e n ie  p o d a je  j a k o  d o 
w ó d  l i s ty  s k ła d k o w e ,  n a  k tó r y c h  w id o c z n e  s ą  w y 
b r a n ia  i w y s k r o b y w a n ia  ; i w s ta w ia n ie f a ł s z y -  
i r y c h ^ c y f r . Ś le d z tw o , k tó r e  s ię  to c z y , u ja w n i ,  
j a k ie  s u m y  s p r z e n ie w ie r z o n o .
T / R ó w n o c z e ś n ie  w y p ły n ę ła s p r a w a  n a d u ż y ć  
W  m ię d z y z w ią z k o w y m  k o m i te c ie n ie s ie n ia p o -  
I f lb c y  b e z r o b o tn y m . K o m i te to w i  t e m u  m a g is t r a t  

:® a s ta  P o z n a n ia  w y a s y g n o w a ł  p r z e d  p a r u m ie -  
« c a m i n a c e le p o m o c y d la b e z r o b o tn y c h  
« 0 0 0  z ł . , a  n a d to  u d z ie l i ł p o z w o le n ia  n a z b ie -  
w it i i e s k ła d e k .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  7  c z e r w c a  1 9 2 6  r .

— Z obchodu uroczystości Bożego Ciała.
O p is u ją c  o b c h ó d  ś w i t a  B o ż e g o  C ia ła  z a p o 

m n ie l i ś m y  d o d a ć , ż e  p o d c z a s p r o c e s j i p r z y g r y 
w a ła  o r k ie s t r a S to w a r z y s z e n ia M ło d z ie ż y  P o l -  
s k o - K a to l i c k ie j p o d  b a tu tą  u z d o ln io n e g o k a p e l 
m is t r z a  p . C z e s ła w a M a k o w s k ie g o , z n a n e g o  z e  
s w e j o f ia r n e j i f a c h o w e j p r a c y  n a  p o lu  r o z w o ju  
m u z y k i w  n a s z e m  m ie ś c ie . Z a  t ą  m iłą i g o d z i 
w ą  u ie s n o d z ia n k ę  n a le ż y  s ię  z a r ó w n o p a n u  M a 
k o w s k ie m u j a k  i j e g o u c z n io m  —  e z ło k o m  o r 
k ie s t ry  s e r d e c z n a w d z ię c z n o ś ć  i p o d z ię k o w a n ie  
z e  s t r o n y  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a .

— Zebranie Rady Miejskiej o d b y ło  s ię  w  
s o b o tę  i t r w a ło  o d  g o d z in y  6  e j —  r y lk o  d o  1 0 ,2 5 -  
Z e  w z g lę d u  n a  b r a k  m ie js c a  —  s p r a w o z d a n ie  z  
p r z e b ie g u  o b r a d  p o d a m y  w  n a s tę p n y m  n u m e r z e .

— Przeniesienie. Jak s ię  d o w ia d u je m y  —  
o p u s z c z a  n a s z e  m ia s to  N a c z e ln ik tu te js z e g o  S ą 
d u  P a n  R a d ło w s k i , k tó r y p r z e c h o d z i n a in n e  
s ta n o w is k o  d o B y d g o s z c z y . Z  p r a w d z iw y m  ż a 
l e m  z m u s z e p i j e s te ś m y  p o ż e g n a ć  P a n a  N a c z e ln i
k a , k tó r y  p r z e z  c z te ry  i p ó ł l a t z d o ła ł s o b ie  z a 
s k a r b ić  p r a w d z iw ą  c z e ś ć  i s z a c u n e k  c a łe g o  m ie j
s c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a —  d z ię k i s w e j  n ie w y c z e r 
p a n e j p r a c o w i to ś c i i o d d a n iu s ię d z ia ła ln o ś c i  
s p o łe c z n o  to w a rz y s k ie j . P r a c u ją c  p r z e z  p ie r w s z e  
d w a  l a t a  s a m  j e d e n  p o m im o n a w a łu  p r & c y  z a  
w s z e  o d z n a c z a ł s ię  id e a ln ą  u p r z e jm o ś c ią  i u c z y n 
n o ś c ią  w z g lę d e m  in te r e s e n tó w '.

D a ie ln y , e n e r g ic z n y  i s k r u p u la tn y , j a k o  u -  
r z ę d n ik —  w  ż y c iu  to  w a r z y  s k ie m  b y ł P a n  R a -  
d ło w s k i id e a ln y m  g o s p o d a r z e m  i g o ś c ie m . S p o 
ł e c z e ń s tw o W ą b r z e s k ie w  o s o b ie  p a n a  N a c z e l 
n ik a R e d ło w s k ie g o  t r a c i j e d n e g o  z n a j le p s z y c h  
o b y w a te l i i n a j s y m p a ty c z n ie j s z y c h  lu d z i . N ie  
m o g ą c j e d n a k c o f n ą ć  j e g o  w y ja z d u  —  o g r a n i 
c z a m y s ię j e d y n ie  d o  w y r a ż e n ia  M u  s z c z e r e g o  
ż a lu  —  i s e r d e c z n y c h  ż y c z e ń  s z c z ę ś c ia  i p o m y 
ś ln o ś c i n a  n o w e j d r o d z e  ż y c ia !

— Wycieczka Tow. Powzt. i Wojaków. 
Z e  w z g lę d u n ń  b r a k m ie js c a s p r a w o z d a n ie  z  
n ie d z ie ln e j w y c ie c z k i T o w . P o w s t . i W o ja k ó w  
p o d a m y  w  p r z y s z ły m  n u m e rz e .

— Pan Wojewoda Wachowiak przesłał 
na ręce Pana Prezydenta Mościckiego nastę
pujący telegram: I m ie n ie m  P o m o r z a  s k ła d a m  
P a n u  P r e z y d e n to w i R z e c z y p o s p o l i t e j w  d n iu  o -  
b ję e ia  N a jw y ż s z e j W ła d z y  w y r a z y  h o łd u  i c z c i  
g łę b o k ie j . O b y C i d a n e b y ło  d o s to jn y  P a n ie  
P r e z y d e n c ie s k ie r o w a ć  P a ń s tw o  n a  d r o g ę  ś w ie 
tn e g o  r o z w o ju ,

P o m a rz ę  i M o r z e  p o ls k ie  r a c z  o to c z y ć  S w o ją  
s z c z e g ó ln ą  o p ie k ą .

W o je w o d a  P o m o r s k i .
D r . W a c h o w ia k

— Dylewo. ( K r a d z ie ż  z e g a r k a . ) P a n  T e o 
d o r O g iń s k i ( a le n ie t e n k s ią ż ę ty lk o  c e g la r z )  
—  w r a c a ją c  z  k o ś c io ła  d o d o m u  d o D y le w a  —  
z a b łą d z i ł d o  r o w u , p r z y p u s z c z a ją c s łu s z n ie , ż e  
i w  r o w ie  m o ż n a  s p a ć , t e m b a r d z ie j w  p e w n y m  
w e s o ły m  s ta n ia d u c h a  —  u c ią ł s o b ie k r ó tk ą  
d r z e m k ę . —  S ło ń c e  ś w ie c i ło . , p ta s z k i ś p ie w a ły . ,  
d r z e w a  s z u m ia ły . . a p a n  T e o d o r c h r a p a ł —  c o  
w s z y s tk o  r a z e m  tw o r z y ło w z r u s z a ją c y  i s y m 
p a ty c z n y  k o n c e r t , j a k b y  k to  g r a ł n a r o z s t ro jo 
n y c h  s k r z y p c a c h . C u d o w n y  m u s ia ł b y ć  w id o k ! 
G d y  p a n  T e o d o r  o tw o r z y ć  z d o ła ł w r e s z c ie o c z y  
—  s p o s t r z e g ł z  p r z e r a ż e n ie m . . . ż e m u  k to ś z a 
b r a ł z e g a r e k , Z a p e w n e  j a k i ś  p r z e c h o d z ie ń , s p ie 
s z ą c  s ię  d o  d o m u  —  c h c ia l z o b a c z y ć k tó r a g o 
d z in a  —  a  ż e  n ie ś m ia ł b u d z ić w ła ś c ic ie la z e 
g a r k a  w o ła ł s ię  o b y ć  b e z t e g o . W y c ią g n ą w s z y  
p . T e o d o ro w i z e g a r e k  z k ie s z e n i —  z a p o m n ia ł  
m u  g o  w ło ż y ć z p o w ro te m  —  i „ m a c h in a ln ie "  
z a b r a ł z e  s o b ą . P o  d łu g ic h  w r z a s k a c h i a w a n 
tu r a c h  o k a z a ło s ię , ż e „ r o z ta r g n io n y m 4 4 p r z y -  
w ła s z e z y c ie le m  z e g a r k a  b y ł A n to n i B ia łk o w s k i ,  
k tó r y  p o t r z e b u ją c  g o tó w k i —  o d s tą p i ł z a  1 0  z ł .  
u z y s k a n y  c z a s o m ie r z  n ie j .  K w ia tk o w s k ie m u  F r a n 
c i s z k o w i z  F r y d r y c h o w a . —

R z e c z  p r o s ta , ż e s p r a w ą z a ję ła s ię p o l ic ja  
i s ą d  k a r n y ! . .

— Kowalewo. ( K r a d z ie ż ±  b r a u n in g a ) . D o  
p1 J a n a  W itk o w s k ie g o , u r z ę d n  k a g o s p o d a r c z e 
g o  p r z y s z e d ł w  u b .  ty g o d n iu  n ie ja k i J a n  P a s z o ta  
N a ja d ł s z y s ię i n a p iw s z y o b y w a te l P a s z o ta  
z a p r a g n ą ł  g w a ł to w n ie  j a k ie j ś  p a m ią tk i o d  p .  W i 
tk o w s k ie g o  —  ż e  z a ś  n ie ś m ia ł o to  p r o s ić  —  
p o s ta n o w i ł w z ią ć s a m . C o p o m y ś la ł to z r o b i ł  
i o to  b r a u n in g  p . W itk o w s k ie g o  z n a la z ł s ię w  
p r z e p a ś c i s ty c h  k ie s z e n ia c h  P a s z o ty —  s k ą d z a  
c e n ę  p ię tn a s tu  z ło ty c h  p o w ę d r o w a ł  d o  j e g o  b r a 
t a  B r o n is ła w a P a s z o ty  z S o k o le j G ó r y , g d z ie  
g o  t e ż  z n a la z ła  p o l ic ja ! —

C o  z  t e g o w y n ik n ie —  n ie w ia d o m o ! N a -  
r a z ie  p o s z k o d o w a n y m  j e s t p . B r o n is ła w , g d y ż  
p . W itk o w s k i m a s w ó j b r a u n in g z p o w r o te m  
p. J a n  m a  1 5  z ło ty c h  ( z r e s z tą  m o ż e  j e ju ż z d ą 
ż y ł p r z e p ic i )  a  t e n  b ie d a k  n ie m a a n i 1 5  z ł . a n i  
b r a u n in g a ! . .

A  z a te m  c o  b ę d z ie  1
— Golub. ( F a ł s z e r s tw o  d o k u m e n tó w .) P o  

l i c ja  g o lu b s k a  w io d ą c ż y w o t ze w s z e c h m ia r  

p r a c o w i ty  —  a r e s z to w a ła L u c ja n a P u s z a k o w  
s k ie g o  z  W ie lk ie g o  P u łk o w a , k tó r y  to  o b y  w a te l  
z a p e w n e  „ ż a r te m 4 4 i w  c e lu  „ s z la c h e tn y m 4 4 s f a l  
s z o w a ł s o b ie  d o k u m e n ty , a b y  p ó ź n ie j o s z u k a ć  
b l iź n ie g o  s w e g o  i p o k r z y w d z ić g o  n a  c z c i  i n u  
k ie s z e n i .

T a k ie  ż a r ty  j e d n a k ż e  r z a d k o  s p o ty k a ją  a ię  z e  
z r o z u m ie n ie m  —  to  t e ż  i p a n  L u c ja u  p o w ę d r o  
w a ł  z a  k r a tk i ! S ic  t r a n s i t g lo r ia  m u n d i ! ! !

— Golub. ( K r a d z ie ż  b ie l i z n y . ) P o l ic ja  g o 
lu b s k a  a r e s z to w a ła  i ś t a lą  a m a to rk ę  c u d z e j b ie l i  
z u y  K a ta rz y n ę  B ie ń k o w s k ą  z  G o lu b ia , k tó r a  ty m  
r a z e m  j e d n a k z a d o w o l i ł a s ię j e d y n ie j e d n y m  
o b r u s e m .

— Golub. ( K r a d z ie ż s k r z y p ie c . ) P e w ie n  
o b y w a te l z  K o w a le w a , n a z w is k ie m  W e r n ik J ó  
z e f , b ę d ą c w id o c z n ie z w a r jo w a n y m  a m a to r e m  
m u z y k i —  s k r a d ł in n e m u  o b y w a te lo w i s k r z y p c e .  
P o s z k o d o w a n y  —  n ie z r o z u m ia w s z y  s z la c h e tn e j  
c h o ć z ło d z ie j s k ie j t e n d e n c j i a m a to ra s w o ic h  
s k r z y p ie c  k a z a ł a r e s z to w a ć !

I b ą d ź  tu  z w o le n n ik ie m  s z tu k i m u z y c z n e j !

— Lidzbark. ( S p r z e n ie w ie r z e n ie .) W  ty c h  
d n ia c h  p r z e d  s ą d e m  w  B r o d n ic y  o d b y ła  s ię  s p r a  
w a  p r z e c iw k o  b . k o m o r n ik o w i s ą d o w e m u  p . G -  
z L id z b a r k u , k tó r y s p r z e n ie w ie r z y ł s u m ę  
( 2 0 0  z ło ty c h ) —  i p r z e z  c a ły  c z a s s p r a w o w a n ia  
s w e j f u n k c j i l e k c e w a ż y ł s w e o b o w ią z k i p r z e z  
c o  n a r a z i ł k l i j e n tó w  n a  p o w a ż n e  s t r a ty . P . k o  
m o r n ik  G . b y ł a lk o h o l ik ie m  —  c o b io r ą c p o d  
u w a g ę , s ą d  s k ą z a ł g o  n a  1 0  m ie s ię c y w ię z ie n ia  
i p o z b a w ie n ie  s ta n o w is k a  u r z ę d n ic z e g o r a z n u  
z & w s z o .

ROZMAITOŚCI.

Biały fakir wstrzymuje bicie serca i krąże
nie krwi.

N a  a r e n ie  c y r k o w e j w  W ie d n iu  p o p is u je  s ię  
o o  k i lk u  d n i n ie ja k i O tto  F le i s c h e r , u r o d z o n y  w  
C ie s z y n ie .

W  c z a s ie  w o jn y  ś w ia to w e j o d n ió s ł o n  p o w a 
ż n e z r a n ie n ie  s to s u p a c ie r z o w e g o  i p r z e le ż a ł 9  
m ie s ię c y  w  s z p i ta lu .

O r g a n iz m  F le is e h e ra  n ie  z n o s i ż a d n y c h  n a r 
k o ty k ó w , w ię c s i ł ą w o l i z m ó g ł r a n n y  ż o łn ie ż  
w s z y s tk ie  b ó le  i  o p a n o w a w s z y  s w e  n e r w y  p o d d a 
w a ł s ię  z a b ie g o m  e h i ru g ic z n y m .

T e p r z e ż y c ia s z p i ta ln e  s k ło n i ły  F le i s e h e r a  
d o s tu d jo w a n ia s z tu k , k tó r e m i p o p is u ją s ię  
f a k i rz y .

N ie d łu g o t r w a ło , a b ia ły  c z ło w ie k  p r z e *  
w y ż s z y ! H in d u s ó w .

W y s tę p y  j e g o  b u d z ą  d r e s z c z e  g r o z y .
C ia ło  F le i s e h e ra  n ie  r a g u je  n a  z r a n ie n ie  i  n a  

o g ie ń  j e s t o n  w  s ta n ie  w s t r z y m a ć  b ic ie  s e r c a ,  lu b  
j e  p r z y s p ie s z y ć . '

P o k łó ty  s z p i lk a m i n ie  u r o n i a n i j e d n e j k r o 
p l i k r w i , a  u d e r z e n ia ż e la z n y c h  p r ę tó w  n ie  z o  
s ta w ia ją  n a  j e g o  c ie le  ż a d n y c h  ś la d ó w .

B ia ły f a k i r , tw ie r d z i , i ż  t e  w s z y s tk ie  p o k a 
z y  s ą  n ic z e m  w  p o r ó w n a n iu  z  t e m i  j a k ie  p r z y g o 
to w u je , t r e n u ją c  s w ą  w o lę .

 

finch Towarzystw.
— Wąbrzeźno. D z iś o  g o d z . 8 - m e j w ie c z o r e m  w  s a l i  

p . K lim k a  o d b ę d z ie  s ię  l e k c ja  ś p ie w u  „ L u tn i"  n a  k tó rą  r a p r a s z a  
Z a rz ą d .

  

Giełda warszawska
1  d o h r  a m e r y k a ń s k i 1 0 .2 5  1 f u n t a n g ie ls k i 5 0 ,6 5 , 1 0 0  

f r a n k , f r a n c . 3 2 ,9 7 , 1 0 0  f r a n k b e lg . 3 2 ,7 9 . 1 0 9  f r a n k , w w a jc .  
2 ( 8 .8 1 . 1 ’ 0  k o r o n  c z e s k . 3 0 ,4 2 . 1 0 0  l i r ó w  w ło s k ic h  3 9 ,S 0 ,1 0 0  

s z y l in g ó w  a u s t r . 1 4 6 ,2 0 .

Giełda Gdańska 
z  d n ia  4  c z e rw c a  1 9 2 6  r .

P ła c o n o  z a  1 0 0  z ł . 5 0 ,8 1 . g u ld e n ó w  p r z e k a z  5 0 ,2 9 ,  
z a  d o la r a  a m e r . 5 .1 8 . z a  f u n t s z te r . a n g ie l s k ic h  2 5 ,2 1  g u ld . ,  
z a  1 0 0  g u ld e n ó w  h o le n d . ,  2 0 8 ,^ 9  ż a  1 0 0  f r a n k ó w  s z w a jc . —  

z a  1 0 0  m a re k  n ie m . 1 2 3 ,3 4 * .

 
Notowania giełdy płodów rolniczych 

w Poznaniu
z  d n ia  4  c z e rw c a  1 9 2 6  . r

Ż y to  3 3 ,0 0 — 3 4 ,0 0
P s z e n ic a  5 3 ,5 0 — 5 5 ,5 0
J ę c z m ie ń  3 2 ,C O 3 ,4 0 0
O w ie s .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  3 6 ,0 0 — 3 8 ,0 0
M ą k a  ż y tn ia  7 0 p r o c  — 4 9 ,7 5
M ą k a  p s z e n n a  6 5  p r o c  8 0 ,0 9 — 8 3 ,o O
O s p a  ż y tn ia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 8 .0 0 — 2 9 ,0 0
O trę b y  p s z e n n e . . . 2 0 .0 0 — 2 1 .0 0
G ro c h  p o ln y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0

Poznański targ na bydło.
Z  d n ia  4  c z e r w c a 1 9 2 6  r .

Cielęta: 
ś r e d n io tu c z o n e  c ie lę ta in a jp r z e d n . s s a k i  — 12q
m n ie j tu c z o n e  c ie lę ta  i d o b r e  s s a k i  — 1 1 0
s s a k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — 1 0 0

Ś w  I n ie :
p e łn o m ię s .  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w e j w a g i  2 2 4 —  
p e łn o m ię s .  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g  ż y w e j w a g i 2 1 6 —  
m ię s i s to  ś w in ie  p o n a d  8 0  k g . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1 9 0 — 1 9 6
m a c io ry  p ó ź n e k a s t ra ty . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 7 — 2 0 G

P r z e b ie g  o ż y w io n y .

R e d a k to r o d p o w : W  R z e c z e w s k i W ą b rz e ź n o  
D ru k  i n a k ła d  „ G ło s  W ą b r z e s k i*  W ą b rz e ź n o



Kom unikat Izby Rolniczej.
Przeglądy bydła rogatego, trzody chlewnej 

i owiec.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
D la z a ch ę c en ia  i w ięk sz e g o  z a in te reso w a n ia  

ro ln ik ó w h o d o w lą , u rz ą d zu P o m o rsk a Iz b a R o l
n ic z a w ro k u b ie ż ąc y m  —  w  m y śl w sk az ó w e k  
M in iste rs tw a R o ln ic tw a  i D ó b r P a ń s tw o w y c h  —  
p rz e g lą d y w ło śc ia ń sk ieg o  b y d ła  trzo d y c h le w n e j  
i o w ie c , p o łą c zo n e z p re m jo w a n ie m , w  p o n iże j 
p o d a n y c h te rm in a c h  i m iejsc o w u śc in eh :

a) w e  w to re k , d . 8  c z e rw c a  w  D z ia łd o w ie  o  g o d z .
2  p o p o łu d n iu

b )  w ś ro d ę , d n ia 9 c z e rw c a w  Ja b ło n o w ie o  
g o d z . 1 0 ra n o

c )  w  c z w a rtek , d n ia 1 0 c z e rw c a w  K o w a le w ie  
m ie śc ie , o g o d z . 1 0 ra n o

d )  w  p ią tek , d m n 1 1 c z e rw c a  w t  W ie lk ic h  R a d o -  
w isk a ch o g o d z . 1 0  ra n o

e )  w e w to rek , d n ia 2 2 * z e rw c a  w  L isew ie , p o w .
C h e łm n o o g o d z . 1 0 r& n o

f)  w  ś ro d ę , d n ia 2 3 c z e rw e a  w  G rę b o c in ie  p o w .
T o ru ń o g o d z . 1 0 ra n o

g )  w  c z w a rte k , d u ia 2 4 c z erw c a w  C h e łm ż y ,  
o g o d z . 1 0 ra n o

h )  w  p ią tek , d n ia 2 5 c z e rw c a w  Je że w ie , p o w  
Ś  w iec ie o g o d z . 1 0 ra n o

i)  w  so b o tę , d n ia  2 6  c z e rw c a  w  D rz y c im ie  p o w .
Ś w ięc ie o g o d z . 1 0 ra n o

j)  w e w to re k , d n ia 6 lip c a w  T u c h o li o g o d z . 
1 0 ra n o

k )  w ś ro d ę , d n ia 7 lip ca w  B ru sac h o g o d z . 
1 0 ra n o

l)  w c z w a rtek , d n ia 8 lip ca w  Z b le w ie p o w .  
S ta ro g a rd o g o d z . 1 0 ra n o

J ) w p ią tek , d n ia 9 lip c a w  S k ó rc zu  o g o d z  
1 0 ra n o

m )  w e w to re k , d n ia 1 3 lip c a w  G n ięw ie  o  g o d z . 
1 0 ra n ^

n )  w  ś ro d ę , d n ia 1 4 lip c a w  Z u k o w ie  p o  w . K a r 
tu z y o g o d z . 1 0 ra n o

o )  w c z w a rte k , d n ia 1 5 lip ca w  G a rc zu p o w .

K a rtu z y  o g o d z . 1 0 ra n o .

P rz e g lą d y w y m ie n io n e m a ją  p rz e d e w sz y s t-  
k ie m  c h a ra k te r p ro p a g a n d o w y . P o n ie w aż  z a tem  
m o g ą b y ć n a n ic h w y staw io n e sz tu k i i b e z  u d o 
w o d n io n e g o p o c h o d z e n ia i u ż y tk o w o śc i, w o b e c  
te g o z a ch ę c a s ię ro ln ik ó w  d o ja k  n a jw ię k sze g o  
o b e s ła n ia p o k a z ó w w y m ien io n y c h z w ła szc z a , ż e  
z a sz tu k i w y ró ż n io u e p rz e z K o m is ję u d z ie lan e  
b ę d ą  n a g ro d y h o n o ro w e i p ie n ięż n e  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a i D ó b r P a ń s tw ., p o sz cz e g ó ln y c h W y 
d z ia łó w P o w ia to w y c h o ra z P o m o rsk ie j Iz b y  
R o ln ic z e j.

N a p rz e g ląd a c h  w y sta w ia n e b y ć m o g ą i n a 
g ra d z a n e z a ró w n o z w ie rz ę ta p łc i m ę sk ie j ja k  i 
ż e ń sk ie j, a ta k ż e z a ró w n o  sz tu k i p o je d y ń c ze  ja k  
i g ru p y  in w e n ta rz a , w śró d k tó re g o  p o sz c z e g ó ln e  
sz tu k i m o g ą b y ć z e so b ą w  p o k re w ie ń s tw ie lu b  
b e z n ie g o . Z w ra ca s ię u w a g ę , ż e p rz y  o c e n ie  
b ę d ą b ra n e w  ra c h u b ę ty lk o sz tu k i z u p e łn ie  

c z y s te .

Z b y d ła m o g ą b y ć w y sta w ia n e  ty lk o sz tu k i 
ra sy n iz in n e j c z a rn o  b ia łe i to s tad n ik i i ja ło *  
w ic e w  w ie k u p o w y ż e j 6 m ie się c y o ra z k ro w y ; 
s ta d n ik i p o w y ż e j 4 la t z p o to m stw em .

Z  trz o d y c h le w n e j m o g ą b y ć w y sta w ia n e  
k n u ry  w  w ie k u p o w y ż e j 3 m ie się c y i to k n u ry  
w w iek u p o w y ż e j 3 -c h la t z p o to m stw e m  s ta r-  
sz e m  o d  p ó l ro k u , d a le j m a cio rk i p o w y że j 6  m ie 
s ięc y i m a c io ry ; z o w iec try k i s ta rsz e o d 1 ro 
k u m u sz ą b y ć p rz e d s ta w ia n e z p o to m stw e m , 
m a cio ry d o ro s łe i o d są d zo n e .

B liż sz e d a n e , o d n o śn ie m a ją c e g o  b y ć  w y sta 
w io n e g o m a te r ja łu m o ż n a o trz y m a ć o d p o sz c z e 
g ó ln y c h  In sp e k to ra tó w  H o d o w la n y c l , z n a jd u ją 
c y c h s ię p rz y w sz y stk ic h S z k o ła ch  R o ln icz y c h  
k tó rz y n ie z a le ż n ie o d te g o p rz y  o rg a n iz o w a n iu  
p rz e g lą d ó w n a m iejscu b ę d ą u d z ie la ć w sz e lk ic h  
p o trze b n y c h  w sk a z ó w ek .

W sk ład K o m is ji sę d z io w sk ie j w c h o d z i 
p rz e d s ta w ic ie l M in is te rs tw a R o ln ic tw a i D ó b r  
P a ń s tw o w y c h , o d n o śn eg o W y d z ia łu P o w ia to w e 
g o , P o m o rsk ie g o  T o w a rz y s tw a  H o d o w c ó w  b y d ła ,  
P o m o rsk ie j Iz b y R o ln icz e j o ra z  m ie jsc o w y  O k rę 
g o w y in sp e k to r h o d o w l. P o m o rsk ie j Iz b y  R o l
n ic ze j.

D la o ż y w ie n ia  p o k a z ó w  p o w y ż szy c h  i w ięk sz e  
g o z a in te reso w a n ia h o d o w lą ro ln ik ó w  z w ła sz c za  
m n ie jszy c h , z w ra ca s ię P o m o rsk u  Iz b a R o ln ic z a  
n in ie js ie m z a p e lem d o w ła śc ic ie li w ię k sz y c h  
i to w p ie rw sz y m  rz ę d z ie w łaśc ic ie li o b ó r z a ro 
d o w y c h , a b y z e w z g lę d ó w  w y m ie n io n y c h o ra z  
m o ż n o śc i z a d e m o n s tro w an ia p rz e z K o m is ję  ro l
n ik o m m n ie jsz y m  m & te rja łu o d p o w ie d n ieg o , h o 
d o w lan e g o , b y z e ch c ie li ła sk a w ie w y sta w ić n a  
p o k a z a c h p rz y n a jm n ie j p o k ilk a  sz tu k  i to m o 
ż liw ie  ro z p ło d n ik i m ę sk ie  w ra z  z ż eń sk iem  p o to m 
s tw e m . Z a m a te rja ł p rz e d s taw io n y z w ię k sz e j 
w ła sn o śc i u d z ie la n e b ę d ą n a g ro d y h o n o ro w e  
M in is te rs tw a R o ln ic tw a i D ó b r P a ń s tw o w y c h  
w z g lę d n ie P o m o rsk ie j Iz b y  R o ln ic ze j.

P O M O R S K A IZ B A  R O L N IC Z A
P o w y ż sz e n o d a ję d o p u b lic z n e j w iad o m o śc i.  
L . d z . 2 4 0 |2 6 W . P . 3 . S T A R O S T A

Ob  w  ieszczsenle-
„ N a s tę p n y z k o le i k u rs p o d k u w a c z y k o n i w  

U rz ę d o w e j S z k o le P o d k u w a c zy w  T o ru n iu  ro z p o -  
c z n ie s ię d n ia 1 . V II. 26 r.

O d k a n d y d a tó w , c h c ą cy c h k o rz y s ta ć z k u rsu , 
w y m a g a s ię u k o ń c z e n ia 1 9 ro k u  ż y c ia  i p rz e d ło że 
n ia św ia d e c tw a c z e la d n ik a k o w a lsk ie g o . —  K u rs  
trw a 3 m ies iąc e , a n a u k a je s t b e z p ła tn a . K o sz ta  
u trz y m a n ia p o d c z a s trw a n ia k u rsu p o n o s i k a n d y 
d a t o so b iśc ie . Z g ło sz e n ia n a k u rs  p rz e d k ła d a ć n a 
le ż y n a rę c e te c h n icz n e g o k ie ro w n ik a U rz ę d o w e j  
S z k o ły  P o d k u w a c z y p . D ą b ro w sk ieg o w  T o ru n iu , 
u lic a P ro s ta 3 0 .

T re ść  p o w y ższ e g o  o b w ie sz c ze n ia  p o le c am  p o 
d a ć w  w szy s tk ic h g m in ac h p o w ia tu  w ą b rz e sk ie g o  
d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i w  sp o só b w  d a n e j g m i
n ie p rz y ję ty .

L . d z . 7 6 1 |R . II .
S T A R O S T A .

Pan Wojewoda Pomorski Dr. Wachowiak 

przyjął dnia 25 maja 1926 r. reprezentan- 

tówSyndykatu Prasy Pomorskiej i oświad

czył co następuje:
B o le sn e w y p a d k i d n i o s ta tn ic h w strz ą sn ę ły  

sp o łec z e ń stw em  p o lsk ie m . N a z iem iac h z a c h o 

d n ic h w strz ą s te n b y ł g w a łto w n ie jsz y n iż w  re S  
sz c ie P o lsk i. T łu m a c z y  s ię to sp o so b e m m y ślc®  
n ia sp o łe cz e ń s tw a , o d rę b n o śc ią  s to su n k ó w  i n a fl  
s tro ja m i tu  p a n u jąc e m i.

Z z ie m  z a c h o d n ic h  n a jw ię c e j sk o m p lik o w a M  
n y m  te re n em  p o lity c z n y m  je s t b e z z a p rz e c ze n u S  
P o m o rz e .

T o te ż s tan o w isk o m o je , ja k o p rz e d sta w «  
c ie lą R z ą d u , ja k o te ż s ta n o w isk o o d p o w ie d z ia ł!  
n y c h k ie ro w n ik ó w  sp o łe c z e ń s tw a n ie b y ło ta k :JK  
ła tw e , ja k b y to  n ie w ta je m n ic z o n y m  i z d a ła o b !  
se rw u ją c y m  z d a w a ć s ię m o g ło . P rz e c iw n ie , h l  
k ty w y tw o rz o n e w  W a rsz a w ie w  d n ia ch 1 2 , 1  ■  
i 1 4 m a ja p o s ta w iły  c z y n n ik i rz ą d o w e isp o ie cz !  
n e n a P o m o rz u p rz e d  n a jc ię ż sz e p ro b le m y im  ■ 
ra ln e , ja k ie so b ie m o ż n a w y o b ra z ić .

D o c e n ia ją c  k o n ie cz n o ść  o b je k ty w n e g o in fo rm c !  
w a u ia sp o łe c z e ń s tw a p o p ro s iłe m  p . P re z e sn  S y n !  
d y k a tu P ra sy P o m o rsk ie j o z w o ła n ie re p re ze i ■ 
tan tó w  d z ie n n ik a rstw a n a P o m o rz u c e le m  o so !  
b is te g o p rz e d s ta w ie n ia w y ty cz n y c h  m e g o p o s t\!  
p o w a n ia i z a zn a jo m ie n ia lu d n o śc i z m e m i p <!  
g lą d & m i w o b e c s ta le p o w ta rza ją cy c h  s ię  b a ła m u !  
tn y c h  i k ła m liw y c h w ia d o m o śc i, k tó re p rz y jm e !  
w a n e b e z k ry ty c z n ie  m o g ły b y  p o d w a ży ć z a u fa n i!  
lu d n o śc i d o  n a c z e ln y c h  w ła d z  p a ń s tw o w y c h . W y  
p a d k i b o w iem  b y ły ta k n ie z w y k łe i ta k  s tra sz  !  
n ie d o tk n ę ły u c z u c ie p ra w o rz ą d n o śc i P o m o rz a |  
ż e n ie ra z n a w e t lu d z ie p o w a ż n i i sp o k o jn i z o !  
s ta li w y trą c e n i z ró w n o w a g i. U m y sły ta ; j  
b y ły ro z o g n io n e , ż e z a cz ę to n a m n ie  n a p ie ra . 
z e w sz y stk ich  s tro n , z le w a i z p ra w a , a b y m  s i^ j  
p o rw a ł d o c z y n ó w b liż e j n ie o k re ś lo n y c h ! 
Z g ła sz a ły s ię d o m n ie se tk i lu d z i n ie w ątp liw i!  
g o rą c y c h p a tr jo tó w , z k tó ry ch  k a ż d y  im ie n ie m l  
sp o łec z eń s tw a c h c ia ł s łu ży ć ja k ą ś ra d ą , ja k ą ś !  
w sk a z ó w k ą , k tó ra  z d a n ie m  je g o w in n ą b y ła  z n a? !  
le ź ć n a ty c h m ia s to w e z a sto so w a n ie . W  m iar!  
te g o , ja k m u sia łe m n a d  w ię k sz o śc ią ty c h  
p rz e jść d o p o rz ą d k u  ro z p o cz ę ły  s ię z a rz u ty  z  k !  
w a iz p ra w a . P rz y to c zę  P a n o m  d ro b ia z g i, c h &  ]  
ra k te ry z u jąe e je d n ak  d o sa d n ie ó w c ze sn e p o ło ż ę !  
n ie i n a s tro je : o d e b ra łe m  c z te ry w y ro k i śm ie re r^  
n a sz c z ę śc ie ja k P a n o w ie w id z ą n ie w y k o n a n e :  
m ó w io n o g ło śn o o z a a resz to w a n iu m n ie i to  ra i  
z te j, d ru g i ra z z p rz ec iw n e j s tro n y .

P a n o w ie ro z u m ie ją , ż e w  ta k ich w a ru n k a c  
trz eb a b y ło s to so w a ć je d y n ą  m e to d ę : z a c h o w a ' 
g o rą ce se rc e , a le b e z w z g lę d n ie z im n ą g ło w ę ®  
T o je d n o . P o w tó re : ja k o  u rz ę d n ik  p a ń s tw o w y ®  
k tó ry p rz y s ięg a ł n a w ie rn o ść K o n s ty tu c ji, m u  |  
s ia łe m  ja k o  d ru g ą z a sa d ę rz ą d z en ia p rz y ją ć p o  |  
sz an o w a n ie  d u c h a i lite ry p ra w ra .

O św ia d c z a m , ż e d o p ó k i o b e c n y  s ta n  fa k ty cz -1  
n y  n ie s ta ł s ię s ta n em  p ra w n y m , —  a w ię c d o  l 
d n ia p rz e ję c ia w ła d zy p rz e z P a n a M a rsza łk a ; 
R a ta ja , k tó ry  s ta ł s ię w  m y śl a rty k u łu  4 0 K o n  ? 
s ty tu c ji z a s tęp c z y m P re z y d e n te m  —  b y łe m  p o ;, 
s łu sz n y  d o o s ta tn ie j c h w ili le g a ln e m u R z ą d o w i 
p o p rze d n ie m u i te g o p o s łu sz e ń s tw a ż ą d a łe m  o d  
w ład z i sp o łec z eń s tw a . W  d n iu 1 5 m a ją b . r  
o d e b ra łe m  ro z k e z y o d n o w e g o R z ą d u a p a ra te m  
H u g h esa . W o b e c b a łam u tn y c h w ia d o m o śc i i 
ró ż n y ch  s tro n , ja k ie m i w ład z e n a P o m o rz u  b y ły  
z a rz u c a n e , o św ia d c z y łe m  p . M in is tro w i S p ra ^  
W e w n ętrz n y c h , ż e fa k t u s tą p ie n ia P re z y d e n t^ , 
i p o p rz e d n ie g o  R z ą d u o p u b lik u ję ty lk o  n a p iseg  
m n e p o le ce n ie . (C . d . w  n a s tę p n y m  n u m e rz e )^  
l-l- - HI | 1^11, - - n || , „ - ■■■ | | --■ U   IBII*?. 91

T A N IE Z A K Ą S K I
| na  gorąco  i zim no |

III w hotelu  m

f i  H > fflO B Ł K r  i
8  codziennie za  75  gr 8

o  każdej porze !|

9  na gorąco: 9
M sztuka m ięsa - noga —  gulasz — »
H| m óżdżek---------------------------------

na zimno w galarecie :

węgorz — kotlet — pasztet —  
g kiszka swojskiego wyrobu------ |||

W  L O D i
R śm ietankowe, waniliowe, czekoladowe K

I Buteltaa sprzedaż I
piwa i wód m in. i lim oniady ||

Przetarg przymuseog
Dnia 8 czerwca br. o godz. 4 po  

poł. sp rz e d a w a ć b ę d ę u p . Franciszka 
Barana w Uciążu z a n a ty c h m ia s to w ą  
g o tó w k ę n a jw ię ce j d a ją ce m u

4  jałowice i 
krowę

J. Warssewafei, komor. sadowy z poi.

Osiedliłem się jako

DENTYSTA
w Wąbrzeźnie Mickiewicza 26 

(d a w . p . D r. m e d . K a w c zy ń sk i)

F ra n c isz e k  S c h m id t.

Przetarg przgmusoDg
Dnia 9 czerwca 1926 r. o godz 10. 

p. poł. sp rz ed a w ać b ę d ę n a jw ię c e j d a ją  
c e m u  z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą  
u p . Ludwika M atza w Pólko

38  par różnych rogów  
m aszyną do szycia  

zegar
2  konie (ogiery siwy i faks)

5  cielaków
41 krów dojnych.

(-) Glówczewski, komornik sadowy
W ąbrzeźno.

Skradilouo
Dokum ent wojskowy  
nn nazwisko W awrzy
niec Kłys, który unie

ważniam

Wawrzyniee Kłys 
u p. W yżykowskiego  
Sokoligóra  p .W ą b rz e ź n o  

poczta Lipnica.

Sprsedam  

skrzyp  c e  
m ało używane  

i aparat 

fotograficzny  
10 X 15  

pr.QoRbiewsH ^alejki 4. 

Uczci w  «, rzetelna  
i czysta  

dziewczyna  
lat 16-18  

d'» dwojga dsieei snoże  
się zsras zgłosić  

ul. Jadwigi 3. I.

Najtańszy w Wąbrzeźnie w świeżo 

odnowionym lokalu 

otwarty zostaje od jutra 

skład spożywczy
Polecam  po cenach niższych niż 

— — gdzieindziej — —  

chleb (85 gr) masło, sery, mleko, 
Jaja i wsielkie towary kolonialne 

w nallepsaym gatunku.

Proszę się przekonać
Adres ul. W olności No. 2  

z p o w a ż an ie m  

E. Hiller 
urodź. Czaplicka

M iody pies  
(bernardyn)  

do sprzedania

E.Gobriti, Wrzeźno.

Dobrze utrzym any  

wda kryty i wolant 

uteroosobowy 

sprzeda

B. KLIMEK Wąbrzeźąo *


